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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Tageszeitung 1.VII,  w art. wst., om a­
w ia w y ro k  Sądu Apel. w  Poznaniu  n a  działaczy 
D eutschtum sbundu i zapytuje w  jakim  k ra ju  podlega 
łoby k arze  to, że m niejszość n iem iecka dążyła do 
s tw ie rd zen ia  liczby dzieci szkolnych niem ieckiego 
pochodzenia*, albo to, że udzielano p o rad  osadnikom  
niem ieckim  „w ypędzonym  z ziem i", jak  m ają najko ­
rzystn ie j sp rzed ać  swój in w en tarz?

„Poilscy sędziow ie —  pisze dziennik —  napew no 
w  głębi duszy przyznają, że w ydali w yrok  n iesłusz­
ny. Chcieli oni oddać przysługę p ań stw u  polskiem u, 
a  w  rzeczyw istości osiągnęli coś w ręcz przeciw nego, 
podryw ając pow agę w ym iaru  spraw iedliw ości w obec 
całego  św iata".

D ziennik  podsuw a myśl, że skazan i zapew ne n- 
ciekną się  jeszcze do ostatn iego  środka obrony, t. j. 
odw ołają się do  T rybuna łu  H askiego.

Proletarska Prawda 30. VI., om aw iając ostatn i 
kom un ikat UNDO o t. zw. p ryw atnych  zeb ran iach  dy­
skusyjnych p rzedstaw icie li sp o łeczeń stw a polskiego 
i ukraińsk iego  tw ierdzi1, że po lityka UNDO idzie k r ę ­
temu drogami. W szelkiego ro d za ju  kom u n ik a ty  m ają 
n a  celu zatuszow ać osiągnięte już porozum ienie po ­
m iędzy  UNDO a  burżuazją po lską. F aszystow sk ie u 
g rupow ania u k ra ińsk ie  i po lskie porozum ia ły  się o- 
,s ta teczn ie  co do* w spólnego n ac isk u  n a  m asy  p racu ją ­
ce U k ra in y  zachodniej oraz co do w spólnego m arszu 
n a  Kijów. „M ożliw ą jest rzeczą, p isze pism o, że ta ­
kiej ugody nie napisano  n a  pap ierze , lecz istn ieje ona

w  p rak ty ce . Celem  porozum ienia UNDO z faszyzm em  
polskim  jes t przygotow anie w ojny przeciw ko Z. S. 
R. R. Jak ieb y  kom u n ik aty  UNDO nie w ydaw ało, dla 
każdego jest jaisnem, że UNDO p rzesta ło  być k ie ro w ­
n ic tw em  narodow em  i zaprzedało  się faszyzm owi 
polskiem u". (|

R yta s  30.VI, zam ieszcza depeszę ag. „E lta  z 
W arszaw y o zaw ieszeniu z dn. 11 lipca w ydawanego 
w G dańsku p rzez  rząd  polski pism a „B altische P res-
se

POLSKA A NIEMCY.

Preussische Ztg. 2.VII,  podaje  w iadom ość o 
przelocie polskiego sam olotu nad  te ry to rju m  P rus 
W schodnich i dom aga się aby polskie sam oloty ostrze­
liw ać ogniem karabinow ym . D ziennik zarzuca rządo­
wi Rzeszy, że zbyt łagodnie w ystępuje przeciwko 
polskim  lotnikom  i podkreśla, że niezadługo hitlerow ­
cy sam i będą  w  m ożności pom yśleć o zabezpieczeniu 
granicy.

Bórsen Zeitung 2.VII,  zam ieszcza arty k u ł p. t. 
„P ropaganda polska", w  k tórym  to artyku le  tw ierdzi, 
że polskie organizacje pograniczne połączyły  się w 
federację  zw iązków  po lsk ich  d la obrony ojczyzny, 
m ającą  n a  celu u tw orzenie w zdłuż granicy w schod- 
nio-pruskiej sta łych  punktów  obserw acyjnych i roz­
winięcia działalności wywiadowczej. Również dzien­
n ik  tw ierdzi, że ze strony  organizacyj polskich na  w y­
padek  zam ieszek wojennych, przygotow any m a być 
sabotaż oraz ak c ja  powstańcza.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

The Daily Herald 1.VII, p isze w  a rt. wst., 
F ran c ja  w  sto su n k u  do  p lanu  p rez . H oovera p o s tęp u ­

ze
je tak , jak  czynią członkow ie Izby Lordow  z jakim ś 
p ro jek tem  p raw a; k tó rego  n ie chcą przyjąć, a  k torego  
n ie m ogą odrzucić. P rzyjm ują om w ów czas pro jek t





w  ,,zasadzie", a  n astęp n ie  zaczynają  ̂ w prow adzać 
popraw ki i zastrzeżen ia, k tó re  uniem ożliw iają zupeł­
n ie  przyjęcie p ro jek tu . G dyby zastrzeżen ia  fra n c u ­
sk ie  zosta ły  uw zględnione, to  F ran c ja  osiągnęłaby  
p okaźny  zysk n a  p lan ie  H oovera. Pod w zględem  p o ­
litycznym  n astąp iło b y  w zm ocnienie hegem onji fran ­
cuskiej w  E uropie, -co- stanow i pow ażne n iebezp ie­
czeństw o d la  pokoju, Aultor wyraża, dziw ienie, że 
rząd , k tó reg o  m in is te r w y stąp ił z p ro jek tem  jedności 
europejskiej, zajm uje talk w ąskie i k ró tkow zroczne 
stanowisko'. A u to r ośw iadcza, że brytyjska^ opinja 
p u b liczn a  jest całkow icie po  s tro n ie  H oovera i w  r a ­
z ie  dalszego oporu ze sitrony F rancji proponuje w pro ­
w adzen ie p lanu  bez jej udziału.

The D aily Telegraph 1.V11, donosi z B erlina że 
n a  W ilhelm strasse istn ieje n astró j pesym istyczny  co 
do rok o w ań  prow adzonych w  spraw ie p lan u  Hooye- 
ra . Jeże li p lan  ten  n ie  zostan ie w prow adzony w  ży­
cie, to  N iem cy zażądają  m o rat or jum n a  podstaw ie 
p lanu  Younga. Poniew aż ulga ta k a  n ie będzie^ w y ­
sta rcza jąca , N iem cy celem  un ikn ięcia  kryzysu  finan­
sowego zw rócą się z p ro śb ą  o k red y ty  zagraniczne. 
W ątp liw e jest jednak , p isze k o responden t, czy w obec 
po litycznej i ekonom icznej depresji .k re d y ty  te  o trzy ­
m ają. Jeże li rokow ania  w  sp raw ie  p lanu  H oovera 
skończą się  niepow odzeniem , to B ruening i C urtius

The D aily Telegraph 1.V1I, ana lizu jąc  w a rt. wst. 
przebieg rokow ań pomliędzy P aryżem  a W aszyngto­
nem  w spraw ie p lan u  Hoovera, stw ierdza, że pole 
kom prom isu jest bardzo niewielkie.

The M anchester Guardian 1 .V II. K orespondent 
z N ew  Y orku donosi, iż w  urzędow ych kołach  w a ­
szyngtońskich n ie Jk ryw ają  rozczarow an ia  z pow odu 
re zu lta tu  ro k o w ań  w  spraw ie p lanu  H oovera. Panuje 
p rzekonan ie, że  jeżeli F ran c ja  n ie  zm ieni radykaln ie  
sw ego stanow iska, to  cały p lan  n ie  osiągnie zam ierzo­
nego celu. W ysuw any jest p ro jek t, że w  razie  n a leg a ­
n ia  F rancji n a  Ho, b y  N iem cy w płacały  ra ty  re p a ra - 
(cyjne do B anku W y p ła t M iędzynarodow ych, ażeby  
p ań s tw a  sprzym ierzone w p łacały  rów nież ra fy  dłuż- 
n icze do tego B anku. Na podstaw ie inform acyj z a ­
sięgniętych z o toczen ia H oovera  m ożna w nioskow ać 
—  pisze ko responden t —  że w  raz ie  n ieustęp liw ości 
Francji1 A m eryka w y stąp i z tak im  pro jek tem . G dyby 
p ro jek t ten  zosta ł p rzy ję ty , to sumy te  by łyby  udzie­
lone w form ie pożyczki odnośnym  państw om .

The M anchester Guardian 1 .V II  w fcoresp. z B er­
lina donosi, iż rząd  niem iecki w  dalszym  ciągu trzyma. 
Się n a  uboczu. od dyskuisji fran cu sk o -amsrylkańskio} 
w  sp raw ie  p lanu  H oovera. Istn ieje obaw a w  N iem ­
czech, że propozycje F rancji m ają na  celu w zm oc­
nien ie jej m ilitarnych  sojuszników, skonsolidow anie 
koalicji antyniem ieckiej, a nadew szystko  uniem ożli­
w ienie porozum ienia n iem iecko  - rum uńskiego zanim  
w ejdzie ono w  życie.

The M anchester Guardian 1. V II, analizu jąc w 
a r t. wsft. sy tuację w y tw orzoną przez p lan  H oovera, 
.wyraża pogląd  iż porozum ienie z F ran c ją  jest m ożli­
w e, poniew aż talk F ran c ja  jak  i S tany  Zjedn. za in te re ­
sow ane są w  u trzym an iu  norm alnego s tan u  rzeczy  w  
N iem czech. Zdaniem  au to ra , porozum ienie tak ie  m o­
że być osiągnięte w  ostaltńiej chwili. rez.^ 
m oże poczynić pew ne u stęp stw a bez n arażen ia  n a  
szwlank swego planu . N ależy  m ieć nadzieję, p isze au- 
? o ?  że p rez. H oover n ie p rzek roczy  gran icy  ustępstw .

The Chicago D aily Tribune 1 .VII, donosi z W a ­
szyngtonu, że prez. Hoover zam ierza w prow adzić

pew ne m odyfikacje do em bargo na im port sowiecki. 
D ecydujący jednak  k ro k  w tej sp raw ie poweźmie do­
p iero  po powrocie M ellona z zagranicy.

L'Echo de Paris 2.V II., w art. P ertin ax a  tw ierdzi, 
że  F ran c ja  n ie posunie się ani o k ro k  dalej w  swych 
ustęp stw ach  n a  rzecz Niem iec. P rzyczyn kry tyczne; 
isytuacji gospodarczej i finansow ej R zeszy  n a leży  — 
zdan iem  autora, —  szukać w  po lityce  N iem iec. „Hoo­
ver —  p isze au to r —  popełn ia  om yłkę, chcąc leczyć 
chorobę niem iecką, a  zab ie ra  się do ku rac ji li ty lko 
sym ptom atów ; pod  tak im  zaś ka tap lazm em  dolegli­
w ość m oże się ty lk o  pogorszyć". W d. c. au to r za ­
znacza , że  przyjdzie bezw arunkow o m om ent, k ied y  
N iem cy b ęd ą  m usieli zw rócić się do F rancji z p rośbą 
o d ługoterm inow ą pożyczkę, a  W tedy pow inna F ra n ­
cja w yw rzeć nac isk  na n ie  i zm usić je do zan iechan ia 
po lity k i dążącej do zm iany granic w schodnich i do 
kolonizacji p rzez  A nschluss ziem  słow iańskich.

Jeże li N iem cy zrezygnują z po lityk i rew izjoni­
stycznej, to  nic —  zdaniem  au to ra  n ie stan ie  na 
p rzeszkodzie  francusko-niem ieckiego porozum ienia.

Der Tag 2. V II. pisze, że w edług wiadomości, na- 
deszłych z Rzymu, rz ąd  w łoski uczynił już p rak ty czn y  
u ży tek  z propozycji H oovera i w ydał za rządzen ia  do 
w strzym an ia  w ypłat od 1 li|pca, k tó re  ta. propozycja
obejmuje. „  ,

D ziennik  podnosi, że w  P ary żu  to  zarządzen ie 
uw ażane jest za n ielegalne i narusza jące  u k ład  haski.

N astępn ie  dziennik p rzy tacza  ośw iadczenie zna­
nego p rzyw ódcy  angielskiego S tam p a, kitóry w yrazu  
radość z tak iego  stanow iska W łoch. _ ,

D ep artam en t s ta n u  w  W aszyngtonie przy ją ł 
włoskie" zarządzen ie z w id k ie m  zadow oleniem . Ży­
w ią tam  nadzieję, że inne k ra je  p rzy łączą  się do 
W łoch.

Izw iestja . 30. VI., om aw iając następstw a poli* 
tyczne propozycji H oovera, tw ie rd zą , że zapow ie­
d ziane spo tkan ie  m in istrów  n iem ieckich  z fran cu sk i­
m i m oże m ieć w ielk ie  znaczenie n ie ty le  dla zagad­
n ien ia  rep aracy j niem ieckich, co dla ro k o w ań  rozb ro ­
jeniow ych. W yw leczenie sp raw y  porozum ienia tran - 
cU sko-niem ieckiego n a  po rządek  dzienny jest bardzo  
znam iennem  d la  obecnej sytuacji m iędzynarodow e,. 
O d rozw iązania tego  zagadnien ia zależy  dalszy bieg 
po lityk i św iatow ej. Jednakow oż n a  drodze do zaw ar­
cia porozum ienia francusko-niem ieckiego są o lb rzy­
m ie trudności. W ynik  ro k o w ań  pary sk ich  w znacz 
nym  stopniu  za leżeć  będzie  od dalszego rozw oju p rz e ­
silen ia  gospodarczego, lecz z drugiej s tro n y  w płynąć 
m oże n a  dallszy bieg przesilen ia. O pinja sow iecka tem  
bardziej pow inna piln ie śledzić za. p rzebiegiem  ro k o ­
w ań  parysk ich , poniew aż w  razie  pozytyw nyc  ̂w y 
n ikow  u su n ię ta  będzie  p rzeszkoda  do w ciągnięcia 
N iem iec do b loku  p ań stw  przeciw sow ieckich .

11 M attino 26.VI, w art. wst. w  zw iązku z goto­
w ością W łoch rzeczenia się odszkodow ań od Niemiec 
IS n a d ż a ,  że ż należnej sw ny 213,7 m .l,onow  m arek 
p rzypadałoby  po sp łaceniu  należności A m eryce i A n 
glji 42 m iljonów  W łochom . Z sum y te , jednak  W ło ­
chy  rezygnu ją na rzeCz w spó łdziałan ia  m iędzynaro 
dowego, w m yśl swych dążeń do pokoju, rozbrojeń a 
i w spółpracy.

SPRAWA ROZBROJENIA

Journal des Debats 1 .V II, w  a rt. P. B ernusa 
tw ierdz i, że podczas d e b a t n ad  rozbrojeniem  w  an ­
gielskiej izbie gmin m ów cy dali w yraz tak  nazyw a-
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nym „pół-prawdom “. Słusznie zauważył W inston 
Churchill, że armja francuska jest w chwili obecnej 
jedynym elem entem  utrzymującym równowagę w E u­
ropie i że osłabienie jej byłoby równoważne z osła­
bieniem pokoju, lecz mówcy angielscy nie uzupełnili 
tej prawdy przez stwierdzenie, że ważną jest bardzo 
atmosfera,, w jakiej się zbierze konferencja rozbro­
jeniowa, i że atmosferę tę zatruw ają stale  Niemcy 
wspólnie z Bolszewikami przez swe wysiłki zmierza­
jące do obalenia trak ta tu  wersalskiego. „Nie należy 
ani na chwilę zapominać, że konferencja rozbrojenio­
wa stałaby się zgubną dla pokoju, gdyby nie przeciw ­
działała wspólnej niernieciko-sowieckiej akcji w yw ro­
towej i nie poparła obrońców obecnego sta tus quo w 
Europie.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 30.VI, informuje o przybyciu do 
Kowna 10-iu dziennikarzy estońskich i fińskich. P re ­
zes związku dziennikarzy estońskich wypowiedział 
się za utworzeniem związku współpracy prasowej li- 
tewsko-estońskiej, na wzór istniejących już związków 
litewsko -1 o t e wsfeiego i łotewsko-estońskiego. Dzienni­
karze estońscy i fińscy byli podejmowani przez zwią- 
zek dziennikarzy litewskich oraz przez posłów estoń­
skiego i łotewskiego na Litwie.

Lietuvos Aidas 30.V1, w obsz. notatce, omawia­
jącej „przyjęcia urządzone na cześć dziennikarzy e- 
stońiskiich,‘, podkreśla,, że podczas zwiedzania przez 
Estończyków pogranicza litewsko-polskiego „szauli 
s i“ litewscy, przy spotkaniu gości estońskich w O ra­
na chi, odśpiewali pieśń „Nie uspokoimy się, dopóki 
nie odzyskamy W ilna“. Dziennik zaznacza dalej, ze 
„nienormalna granica, dzieląca od Litw y niepodleg ej 
część narodu litewskiego, wyw arła na gościach wiel­
kie w rażenie". . , „

(„Liet. A id as"  w  p rzec iw ień stw ie  do „L iet. zm io s an i
jed u em  słow em  n ie  w spom ina, że  w raz  z d z ien n ik arzam i e s to ń ­
sk im i gościli n a  L itw ie  d z ien n ik arze  fiń scy  —  przy p . re d  

, (P rzeg l. P r. Z ag r.“).

Prasa litewska z 1.V11, zamieszcza treść podpi­
sanego w Kownie protokułu o współpracy prasowej 
pomiędzy Litwą i Estonją. Protokuł ten jest identycz­
ny z podpisanym w r. b. protokułem współpracy p ra ­
sowej pomiędzy Litwą i Łotwą; w protokule została 
podkreślona konieczność podawania z pierwszych 
źródeł w prasie estońskiej i litewskiej wiadomości, 
dotyczących obu krajów.

Lietuvos Aidas 1.V1I, w yraża w art. wst. zadow o­
len ie  z pow ódu podpisanego ostatnio ak tu  „jedności 
prasow ej liteWsko-estońslkiej", zaznaczając, że wspot- 
p raca  na  teren ie  prasow ym  pom iędzy Litwą, Łotw ą i 
E sto n ją  przyczyni się do wzajem nego zblizem a się 
tych  państw .

Lietuvos Żinios z  30. V I omawia p r a * M
kowieńskiej konferencji nauczycieli Li wy. Y
Estonii W spółpraca nauczycieli wymienionychmsiionji. vvspop 1Q21 w  konferencji kowien-

E l i H ’i  -  mewSdw
powzięto s z e re j  rezolucyj, zadających  wprow adzę-

„Kadra", Warszawa Długa 50, teł. 786>30.

nia w państwach bałtyckich szkół demokratycznych 
i wychowywania młodzieży w duchu w spółpracy m ię­
dzynarodowej .

Lietuvos Aidas 30.VI. w art. wst, podkreśla, że 
w kowieńskiej konferencji nauczycieli państw bałtyc­
kich ze strony Litwy wzięli udział jedynie przedsta­
wiciele lewicowego nauczycielstwa litewskiego, nie 
wzięli natomiast udziału nauczyciele narodowcy i ka­
tolicy (ch.- dem.). Dziennik oburza się na organ lu ­
dowców „Liet. Żinios“, który w przeddzień konferen­
cji żądał od delegacji litewskiej poruszenia nienor­
malnego stanu szkolnictwa na Litwie, a to z powodu 
przeprow adzanej przez rząd litewski m ilitaryzacji 
szkół oraz z powodu krępowania przezeń poglądów 
politycznych litewskiej młodzieży szkolnej i nauczy­
cielstwa litewskiego.

Prasa litewska z 1.VII, zamieszcza koresp. ag. 
„Elty" z Rygi o poświęceniu we wsi Czerwonka (na 
Łotwie) cmentarza Litwinów poległych w walkach z 
bolszewikami. W  uroczystości wzięli udział p rzedsta­
wiciele wojska litewskiego i łotewskiego oraz orgam- 
zacyj społecznych obu krąiów.

Prasa litewska z 30.VI, informuje, że litewskie 
ministerstwo oświaty wprowadziło przymus szko ny 
w pozostałych miasteczkach i gminach. Obecnie więc 
powszechne nauczanie obowiązuje już na całym ob­
szarze Litwy.

Prasa litewska z 30.VI, w obsz. notatce p. n. 
Zagadkowa panika na kongresie eucharystycznym 

Szawlach" podaje, że 20-tysięczny tłunę. zgromadzony 
w kościele i na cmentarzu uległ fałszywemu alarm o­
wi, wskutek czego zostało dotkliwie poturbowanych 
przeszło 50 osób.

Lietuvos Aidas 1.VI1, zamieszcza obsz. k la tk ę  
o wzmożeniu się ruchu budowlanego na Litwie. Ma to 
dowodzić — zdaniem dziennika — stałego polepsza­
nia się gospodarczej sytuacji Litwy, w przeciwień­
stwie do pogłębiającego się kryzysu ekonomicznego w 
innych państwach europejskich.

Dzień Kowieński 30.V1, podaje notatkę o zagro­
żeniu litewskiego przem ysłu cukrowniczego przez 
dumping sowiecki. W  składach kowieńskich i kłaj- 
pedzkich znajduje się obecnie przeszło 10 tys. tonn 
sowieckiego cukru.

SYTUACJA POLITYCZNA W  AUSTRJŁ

Volkischer Beobachter 30.V1, w art. „Die Ein- 
kreisung des deutschen Volkes" omawia p 
Austrji, która zwycięsko odpiera nacisk Franc,:i i m a­
sonów, dążących do trwałego uzależnienia je, od 
państw  naddunajskick Na dowód d z ra ła k c m  m asoń­
ski ei dziennik przytacza wypadku hiszpański .

A ń t e  p L e :  „AuStpja p o - t a o  « « * >  * ? * > . ob

t e  >-=• iairfłAwnie zainteresowanym, odciągnąć Aus rję  
wymagających się na siłach narodowo-teocjalistycz- 
nuch Niemiec i  podporządkować ,ą  romans! o - 
w S a l t a  planom  o potędze". Autor w yraża nadzieję, 
£  narodowi socjaliści nie dopuszczą do spełnienia 
się tych planów.

~ D r u k o w a n o  na prawach rękopisu.
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